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Projekt wypuszczenia I00-miljon. pożyczki wewnętrznej, 


WARSZAWA, 18. 3. (lel. wł.). komisja 
budżetowa na dzisiejszem posiedzeniu przy- 
jęła z poprawkami redakcyjnemi projekt u- 
stawy, upoważniający ministerstwo skarbu 
do wypuszczenia wewnętrznej pożyczki pań+ 
stwowej do wysokości 100 miljonów w zło- 


Dwa sądy marszałkowskie. 


WARSZAWA, 18. 3. (AW). 


cie. Nastepnie komisja przyjęła projekt u- 
stawy o zwolnieniu kolei państw. ze wzglę- 
du na skutki klęski obecnej zimy od obo- 
wiązku przekazania nadwyżek za bież. okres 
buldżetowy. do skarbu państwa. Nadwyżki 
te będą użyte na kapitał obrolowy P. K. P. 


Dzis przez 0 godz.” 4-tej popoludnu zebrał się scj- 


cały dzień toczyła się przed senackim Są- | mowy. sąd honorowy, cełem rozpatrzenia 
dem Marszałkowskim rozprawa, mająca na | sprawy Towarnicki — Lagier.  Przesłu- 
celu wyświetlenie zarzutów poczynionych | ehano min. Przemysłu i Jgn MI Kwiatkow- 


Boerner a. z 


GK 


sen. Miklaszewskiemu. Przesluchano „caly skiego oraz puik. 
szereg świadków. © | 


Krwawe walki w | Meksyku. 


N. YORK, 18. 3. (Pat.). Według depeszy, | 
otrzymanej z T orreonu, pow slańcy meksy- | 
kańscy pobili wojska związkowe pod Si. | 


oraz kiłka osób z personalu innego dzien- 
nika za wyważenie sympatji dla powstańców. 
Według oslalnich doniesień powstańcy za- 
częłi wycotywać się z Forneonul 

MEKSYK, 18. 3. (Pat. ). Calles zawiado- 
mił prezydenta państwa, że zaalakował mia- 
sto Toreon przy użyciu znacznych sił 
zbrojnych, zaznaczając, że ma nadzieję zaję- 
cia miasta w ciągu dnia dzisiejszego. 


Pedro. 200 żołnierzy lych wojsk poniosło 
śmierć, 300 zaś wzięło do niewoli. Wersja 
o tej walce pochodząca z kól zbliżonych do ; 
generala Juareza mówi, że powstańcy wzięli 
do niewoli 1000 żołnierzy. W Monterci voz- 
strzelano redaktora kata z dzienników 


Największa katastrofa samolotowa. 


NOWY JORK, 18. 3. (AW.). W dniu wczoraj- 
zdarzyła się straszna katastrofa samolotowa koło 
Newarku. Z a 15 podróżnych 13 a 


A EEG] SR FET" TO. PZK POTOKI 


Olbrzymia katastrofa wskutek eksplozji iynamitowej. 


Zawalenie sie 20 domów. 
(Pat.). W Clairton ; 


śmierć na imfejscu, 1 ciężko ranny, pilot wyszedł 
bez szwanku. Bliższych _ szczegółów katastrofy 
brak. 


PITTSBURG, 18. 3. eksplozji widziano 6 ludzi, którzy z njezwy- 
kłym pospiechem wskoczyli do samochodu 
i odjechali z szałoną szybkością. Eksplozja 
miała miejsce w pobliżu Banku. 


zawalilo się około 20 domów wskutek eks- 
płozji dynamitowiej. 
pogrzebane pod gruzami. 


Dwie rodziny zostały 
Jak m wim po 


17 osób zginęło wskutek powodzi. 


ATLANTA (Stan Georgia), 18. 3. (Pat.). We- ; 
dług ostatnich doniesień ze Stanu Alababa, do- 
wódca wojskowy proklamował stan oblężenia w 
celu zapobieżenia rabunkom. Ogółem z powodu | 
wylewu zginęło w stanach Georgia, Alabama i} 

A 
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PARYŻ, 18. 3. (Pat.). New Jork Herald donosi 
z Torento, że Stan Ontario został nawiedzony wy- 
lewem. 

SOFIA, 18. 3. (Pat). W następstwie gwałtow- 
nege topnienia śniegów, wiele okolic zostało na 
wiedzionych wylewami. Ostatniej nocy wody Ma- 
ricy wdarły się do niżej położonych dzielnic Plow- 


okolicach miasta Elba nawiedzonego wylewem! w i 
Floryda 17 osób. 


PO z r zn a a p a CC 


diwu oraz Tatarbazardżik, siejąc panikę wsród 
ludności. Donoszą, że wiele domów zawaliło się.. 


TEMPERATURA WE LWOWIE. 
LWÓW, '18. 3. (AW). Stacja Meteorologicz- 
na przy Obserwatorjum na lwowskiej Politech- 
nice informuje, że dziś rano notowano o godz. 
T-mej —5,4 C, o godz. 15-tej plus 1,6. Wiatr 
zachodnio-południowy. Barometr lekko spada. 


STRATY ŻEGLUGI POLSKIEJ. 
WARSZAWA, 16, 8. (AW). „Kurjer Czerw.“ 
donosi, że lody na Bałtyku przyniosły pół miljona 
strat państwowemu przedsiębiorstwu „Żegluga 
Polska“. 9 statków tego przedsiębiorstwa uwię- 
ziomych zostało przez lody w portach: i na peł- 
nem |morzu. 


r mur o = | soon 
Gospodarka progowa 
min. komunikacji. 

Komisja powyższa pod przewodnictwem tow. 
posła Hausnera odbyła 8 posiedzeń, w ciqgu któ- 
rych |przesłuchała wiein urzędników ministerstwa 
rolnictwa i ministerstwa kojmunjkacji, przyczem 
zebrała obfity  materjał w dziedzinie obrotu i 
handlu drzewem. Miaterjał ten podzielono na 2 
części i dla każdej z nich powołano referenia. 
Wyhrani refcrenc!i posłowie Chądzyński i Sobo- 
lewski przedstawili referaty i wnioski. Z wyniku 
wniosków na posiedzeniu czwartkowem komisja 
przesłucha 3 przedstawicieli firm drzewnych jako 
rzeczoznawców (dwóch z Warszawy a jednego ze 
Lwowa. Pozatem przesłuchani będą jako świadko- 
wie: b. min. Rojmłocki i b. prezes dyrekcji kra- 
kowskiej inż. Barwicz. 

|| | ||| | 


70 miljonów zł. strat na kolejach. 


Według tymczasowych obliczeń, straty 
na kolejach skutkiem niezwykle srogiej te- 
gorocznej zimy wyniosły 70,000.000 złotych. 
Cylra ta obejmuje straty, w zniszczonym ma 
terjale, koszty uprzątania śniegu, zmniej- 
szone wpływy (ło kas kolejowych z racji 
ograniczenia ruchu, odszkodowania za nie- 
dokonane przewozy itd. Skutkiem tak ko- 
łosalnych strat, ministerstwo komunikacji 
zmuszone było wystąpić do Rady Mini- 
strów o zwrot wpłaconych na rzecz skarbu 
państwa dochodów PKP za rok 1928/29, 
gdyż ministerstwo nie byłoby w stanie wy- 
placić pensji pracownikom kolejowym w 
dhin 1. kwietnia b. r. 

Mimo znacznego podniesienia się lem- 


peratury, sytuacja ma kolejach, zwłaszcza 
w niektórych (dymekcjach, madal bardzo 
ciężka. 8 ~i 


MARSZ. PIŁSUDSKI NIEDYSPONOWANY. 

WARSZAWA, ;18. 3. (Tel. wł). Marszałek Pił- 
sudski nie opuszcza swego mieszkania wskutek nie 
dyspozycji i osobiście nje będzje odbierał życzeń 
w dniu swoich imienin. 
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Dziś niebywała Premiera JI Awantury złodziejskie trzech 
DOUGL À MAC LEAN I ARGY DIR Í | IN | IN hultajów, którzy z 'aski Alla- 
SUE CAROL cha tysiąc i dwa lat temu żyli 
MARYSIENKA E 


w przecudnym filmie osnutym na tle wielkiem mieście Damaszku, 
pięknych bajek egzotycznego Wschodu p.t. MM E bedac plagą mieszkańców. — 


Za prawem azylu dla Trockiego wNiemczech. | "= szego 


a 2 Ministerstwo pracy i opieki społecznej opra- 
Głos prezydenta Reichstagu w Niemczech. cowało iw nowej redakcji projekty ustaw A Bo- 
wach zbiorowych i o załatwianiu zatargów zbio- 
qrowych. Projekt ustawy o umowach zbiorowych 
w nowej redakcji dotyczy również umów zbioro- 
wych w rolnictwie. "mi | 


Prezydent Sejmu Rzeszy a "ok w | Chcą zniszczyć wszolki ślad 
iednem z socj. pism partyjnych korespon- 
dlencję, w której omówiwszy! dzicje prawa po saockiqg 
azylu w Anglji, Frandji i w Szwajcarji, do- MOSKWA, Władze moskiewskie po wy- 
chodzi do następującego wniosku: Republi- | słaniu Trockiego zagranicę wzięły się ener- 
ka miemiecka może kontynuować wielką tra- | gicznie do tępienia wszystkiego, co mogłoby 
dycję i zabezpieczać ważne dobra wolno- | ludności przypominać istnienie znienawidzo- 
ściowe, jeśli politycznie prześladowanym u- | nego opozycjonisty. Przedewszystkiem więc 
życzać będzie gościnności, o ile nie zagra- | poslanowiono niezwłocznie przemianować 
żają bezpieczeństwu kraju. Niezliczeni mo- | nazwy wszystkich ulic i placów publicz- 
narchiści rosyjscy. aż do ministra wojny | nych, noszących imię Trockiego, jakoteż dać 
Suchomlinowa, jak i wyznaweyj innych kie- | nową nazwę miastu Trock. Również okręt 
runków politycznych obrali sobie Niemcy | „Trockij“ otrzymać ma nową nazwę i pra- 
jako miejsce swego pobytu i po dziś dzień | wdopodobnie nazywać się będzie w przy- 
tu przebywają. Znaczna jest też ilość daw- | szłości „Dekchanin”. 
nych i dzisiejszych bolszewickich funkcjo- s 
narjuszy wyższych i niższych, którzy W| Dalsze aresztowania trockistów. 
Niemczech szukają odpoczynku. Mad , À : fiag 

Prawa, które im przysługuje, nie wolno MOSKWA, 18. 3. (AW). W Leningradzie 
odmówić Trockiemu, nie z powodu przy- | aresztowany zoslal adjutani dowódey woj- 
jaźni lub sympatji dla jego osoby lub dla | skowego okręgu leningradzkiego Kromar- 
jego idej, ale z obowiązku przestrzegania | czuk. Wraz z nim aresztowano 4 innych 


Okręty uwolnione z lodów. 


KILINJA, 18. III. (PAT.) Zapowiedziane na po- 
niedziałek jpodięcie częściowego ruchu okrętów w 
kanale Kilońskim stało się nięmożliwem do wyko- 
nania wskutek tego, że trudności wynikłe z po- 
-wodu lodów okazały się większe, niż się spodzie- 
wano. Poszczególne okręty wyprowadzane są z 
kanału tylko przy pomocy łaąmaczy lodów. Okręt 
linjowy „Elsas“ i 4 parowce przez niego uwol- 
niecne z lodów, a między nimli polski parowiec 
„Tczew' zawinęły do portu kilońskiego. Wszyst- 
kie zatem ckręty, uwięzione dotychczas w zachod- 
niej (części morza Bałtyckiego, zostały uwolnione. 


ROZTOPY NA UKRAINIE. ł 


ludzkiego prawa politycznej wolności. — | oficerów sowieckich. Należeli oni do kon- AAE ae Emu G, 4 
Prawo takie nigdy nie hańbiło tego, który | spiracyjnej organizacji wojskowej, zorga- | py, gni odwilż row PE 3 Ę ię. j 
go udzielał prześladowanym. nizowanej przez trockistów. tał Boh i kry ogue ZAM 0z py. u- 
e ALE iektóre dopływy Dniepru. Prawdo 
podobnie roztopy w tym roku przybiorą groźne 

| o nn 


tozmiaty. l 


Zemsta dyktatora. | 
Represje za liberalizm uczelni hiszpańskich. 


MADRY1, 18. III. (PAT.). Uniwersytet ma- ENDAY, 18. IN. (PAT.). Według wiadomości 
drydki został dekretem królewskim; zamknięty do | z Madrytu, panuje. tam spokój. Na ulicach jed- 
października 1930. Rektor, dziekani poszczegól- | nak widać silne oddziały policyjne i tłumy pu- 
nych wydziałów i sekretarze administracyjni zo- | bliczności, co wydaje się Świadczyć o pewnem 
stali zawieszeni w czynnościach. Funkcje ich ob- | naprężeniu i wywołuje po raz pierwszy od wpro- 
jął mianowany przez władze kojmisarjat. Jedno- | wadzenia dyktatury uczucie niepewności. Około 
cześnie król podpisał 6 dekretów, zawierających | 20 profesorów uniwersytetu madryckiego oświadr- 
rozmaite sankcje karne, jak przesunięcie terminu | czyło, że nie przyjmie żadnej odpowiedzialności za 
egzaminów, stratę przesłuchanych semiestrów i in. | ewentualne konsekwencje zarządzeń wydanych 
Sankcje te *dotyczą wszystkich wyższych szkół | przez władze w związku z zajściami w szkołach 


ZGON CENIONEGO POETY. 
WARSZAWA, 18. 5. (Pat). Wczoraj o godz. 
6-tej rano zmarł tu w wieku lat 66 poeta i uczo- 
ny Antoni Lange. k 
fs 
NIE WIERZĄ OPTYMIZMOWI DEVEYA. 


BERLIN, 18. 3. (AW). Warszawski kore- 
spondent „Berliner Tageblattu“ podaje wiadomość 
z Warszawy, że stanowisko amerykańskiego do- 
radcy finansowego w Polsce p. Deveya jest za- 
chwiane, ponieważ w Ameryce nie wierzą w 
optymistyczne raporty p. Deveya donoszące o sy- 
tuacji ekonomicznej w Polsce. 


i ufMiwersytetów hiszpańskich, z wyjątkiem 5-ciu. | wuższych. } I 
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T. HUPPERT. — a to niedobrze. Naprzód serce — potem roz- | jest stalą angielską, a przecież i tak się ściera z 
sądek, naprzód myśl- — później słowa — oto | czasem. A 


Pewnego dnia przystanąłem w pogoni. Bylam 
zdumiony, byłem głęboko upokorzony, i zawie- 
dzicny. Coś nie buło w porządku i zdawało mi 
się, że już rozumięm, dlaczego to coś nie było 
w porządku. Zrozumiałejm, że jeden piatek śniegu 
waży jakąś tam x-tą część grama, a przecieź 
lawiny porywają na swej drodze cało osiedia ludz- 


DI t ł recepta. Powiadam: :ecepta. Może to brzmieć 
aCZCZ 0 ZzOS a em śmiesznie, groteskowo, jeżeli mówię o jakiejkol- 
F » wiek metodzie rozwoju duchowego. Rozwój du- 

SOC alist chowy zależny jest od zbyt wielu współczynników, 

J a. aby gc można standaryzować, a nie trzeba zapo- 

I i minać, że najważniejszym; współczynnikiem jest 

Jakkolwiek niki mnie o to nie prosił — odpo- | temperament. 


U 


wiadam wewuiętrznemu głosowi sumienia, bez Zestałem socjalistą, nie poznawszy pionierów | kię i na'starsze dęby. Więc co? Zrozumiałem, że 
zgłębiania niegłębokiej mojej psychy, zdany jeno | idei. Zacząłem od pionków. è musi gdzieś być grupa ludzi, pokrzywdzonych, 
na skrawki wspomnień, szybujących w  imętnej Może i to określenie nie będzie odpowiadało | tak jak ja, zbuntowanych tak jak ja, że jesteśmy 
głębi świadomości. rzyczywistości, bo nie mogę sobie przypomnieć | do siebie podobni jak dwie krople wody cierpie” 


. Socjalistą zostałem przedewszystkidm dlatego, | chwili, w której spłynęło na mnie Wielkie Oburze- 
że... ani przedtem, ani później nie kokietowałem, | nią i'Wjelki Bunt. Stało się to absolutnie bez mego 
z którąkolwiek inną frakcją polityczną, co już w | współdziałania. Pracowałem ma siebie od 18 ro- 
założeniu jest bardzo ważne dla dalszego roz- | ku życia. co jeszcze nie jest absolutnie rekordem 
woju przekonań. Będąc niezależny duchowo (nie | w tej dziedzinie. Nie należy jednak zapominać, 
znaczy to, aby nie wpływano na mnie w sensie | że wychowałem się w uczciwym, mieszczańskim 
wprost przeciwnym) rostam, mając szeroko roz- | dobrobycie. Praca moja nie była ani lekką, ani 
warte źrenice. Widzjałem, patrzałemj i — cierpia- | przyjemną. Od samego początku poczułem na ple- 
łem — patrząc. Pochodzę z mieszczańskiej | cach ucisk przemocy, w kieszeni ohydę wyzysku a 
rodziny. Matka moja segregowała ludzi na dwie | na ciele zbrodnię cynicznego łamania obowiązują- 
klasj: „tychtam” robociarzyina ludzi, należących | gych ustaw o pracy. Któż opisze gehennę upo- 
do arystokracji duchowej, co miało stanowić oczy- | korzenia i niesłychanego wyzysku? Tyciące zmar- 
wiście ekstrakt arystokracii rodowej. Nie byłem nowanych (godzin, rzuconych pod nogi nigdy nie- BL 
lepszy od innych, nie byłem gorszy — taki sobie. | sytej hydry kapitału, gdy na Świecie było słońce Myślicieli. Wystarczą — kartacze, i 
Poradzono mi, abym przeczytał Marksa, Bebla, | i wiosna? Długie, nigdy niekończące się szeregi Zcstałem socjalistą — właśnie dlatego. Zo- 
Lassale'a. Poco? Nie czytalem. Przynajmmiej nie | godzin ponad normę, bez podzięki, bez uznania , stałem socjalistą, bo chcę należeć do armii, która 
czytałem tych rzeczy zanimi nie zostałem socjali- | i bez zapłaty? A potem: długie miesiące, spę- | opanuje Świat. 
stą. To jest bardzo ważne, bo niejeden schodzi | dzone w rozpaczliwej pogoni za 'pracą, bylejaką, I go zbawi. r i 
na manowce stając się schoiastycznymi socjalistą | byłe gdzie i za byle jaką cenę? Człowiek nie l —0— 


niem równi — równi idealejmj chocjaż równi tem- 
peramentem i intelektem. m 
Komunizm uważałem za rzecz grubó w szcze- 
gółecłi przesadzoną, rzecz niesmaczną i niewspół- 
czesną naszej epoce. Rosja, taka, jaką ją znamy, 
z 2 powojennych lat była klasycznym przykła- 
dem, jak niedorzecznyfm był eksperyment rewo- 
lucji. W założeniu może słuszny i zgodny tz 
interesami klasu mracwiącej, lecz w realizacji chy- 
biony, destrukcyjny i nie twórczy. Budować na 
gruzach, ograniczać do minimum wolność osobi- 
stą i rozwój myśli — na to nie trzeba Wielkich 
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„BAZLENŃNNIK LUDOW Y“ 


My a uroczystości z okazji imienin 
marszałka Piłsudskiego. 


W „Gazecie Robotniczej“ czytany pod po- 
wyższym tytułem: 

Sanacja urządza wielkie uroczystości z oka- 
zji imienin |mjarsz. Piłsudskiego. W "krąg tych. 
uroczystości wciągnięto nietylko sanacyjne towa- 
rzystwa, lecz także urzędy, instytucje komunalne 
it d. ! 

Ponieważ z różnych stron zwracano się tak- 
że do organizacji PPS i ideowo z nią złączonych, 
przeto chcąc sprawę postawić jasno, stwierdzamy: 
PPS. nie bierze oficjalnie i nieoficjalnie żadnego 
udziału 'w tych uroczystościach. Przyczyny! są na- 
stępujące : j 

Uroczystości te są prywatne i nie mogą Posić 
żadnych joech urzędowych. Urzędowy charakter 
mogą nosić tylko imieniny prezydenta Rzpltej. A 
jak przedstawiały się te uroczystości z okazji 
imienjn prezydenta Rzpltej na Śląsku? Dnia 1-go 
iutegd obchodził swe imieniny! prezydenta Rzpltej 
prof. ignacy Mościcki. Imieniny głowy państwa 
obchodzi każdy kraj bardzo uroczyście, W Cze- 
ahosłowacji, w Niemczech itd. równają się te uro- 
czystości prawie że świętu państwowemu. 

Na Śląsku nie uważały sfery urzędowe za 
potrzebne obchodzić uroczyście imienin prezydenta 
Rzpitej. Dzień ten przeszedł poprostu bez naj 
mniejszej oznaki uroczystości. Żadne gmlachy urzę- 
dowe, „uliczne i komunalne nje uważały nawet 
za potrzebne wywiesić sztandarów narodowych. 
Gdzie była sanacja, która domaga się nadaniłe 
prezydentowi prawie że władzy monarszej? 

Rządy pomajowe, dały klasie robotniczej 
wzmożony wyzysk i zwiększoną nędzę. Nie kwe- 
stjonując w niczem zasług (marsz. Piłsudskiego, 
stwierdzić musimg, że wszelkie nieprawości, jakie 
działy się po przewrocie majowym, przykrywa 


Dzikie ekscesy pijaków. 


WIELKIE HAJDUKI, 18. III. (AW.). Wczoraj 
raj popołudniu 3 pijanych osobników wtargnęło do 
budynku szkoły dokształcającej w Wielkich Haj- 
dukach i skierowawszy się do jednej z klas rzucili 
się ma nauczyciela, który bronił im wstępu, ste- 
roryzowali go, poczem zaczęli bić zgromadzo- 
nych na lekcję uczniów, raniąc jednego z chłopców 
dość poważnie. Jednemu z nauczycieli udało się 'za- 
wiadomić telefonicznie policję, która aresztowała 
napastników. l ; i 


sanacja moralna nazwiskiem, unarszałka. Pozatem 
ma Piłsudski pełną władzę i możność usunię- 
cia zła, jakie zaistniało w Polsce, a szczególnie 
w stosunku do kiasy robotniczej. Jeżeli marsz. Pił- 
sudski nie czyn żadnych prób, by przeszko* 
dzić złu, to siłą faktu ponosi i marsz. Piłsud- 
ski odpowiedzjalność za sytuację, jaka się wy- 
tworzyła. Z tych względów: klasa robotnicza musi 
odrzucic wszelki udzjał w uroczystościach imie- 
ninowych marsz. J. Piłsudskiego. 
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| Międzynarodowe zawody balonów 


wolnych. 


POZNAŃ, 18. I. (AW.). 15 sierpnia rb. Aero- 
klub Rzpltej Poiskiej urządza międzynarodowe za- 
wody balonów wolnych w Poznaniu. Celem za- 
wodów jest lot na odległość. Jako miejsce startu 
wyznączono Poznań ze względu na odbywającą 
się w bym czasie Powszechną Wystawę Krajową. 
Na czas lotu otwarte będą wszystkie granice 
państw sąsiednich z wyjątkiem Litwy. Aeroklub: 
Rzpltej Polskiej wyznaczył 4 nagrody w wyso- 
kości 5, 3 i dwie po 1 tys. zł. Do udziału w za- 
wodach zaproszonych zosiało 27 państw. Termin 
zgłoszeń upływa 1 lipca br. 


Więce protesła jne przeciw podwyżce czynszów 


Ceiem zaprotestowania przeciw rządo- | państwowych obciążą jedynie w innej for- 


wemu projektowi podwyżki czynszów na 
rzecz budowy domów odbyły się w ub. 
niedzielę we Lwowie wiece w sali przy ul. 
Bourlarda i przed pomuikiem Miękiewicza. 
Główny referat wygłosił p. Sozański, a prze 
mawiali pp.: dr. Reich, Eisenstejn, dr. Le- 
ser, dr. Schreiber, dr. Balken, tow. dr. 
Dręgiewicz, Maszczak, Popiół i in. Uchwa- 
lone rezolucje br zmią W stresĄczeniu : 
„Zebrani wyrażają przekonanie, że pro- 
jekt godzi w najżywotniejsze interesy ludzi 
pracy fizycznej i umysłowej. Już obecnie 
najniżej zarabiające warstwy: pracujące nie 
są w słanie sprostać podwyżkom dążącym 
do 100 proc. kommornego przedwojennego 
i domagają się wstrzymania wzrostu tych 
podwyżek. Fachowo uzdolnieni robolnicy, 
pracownicy umysłowi, drobni i średni kup- 
cy oraz rzemieślnicy it d — wydający na 
komorne od 25—40 procent swych docho- 
dów nie są w stanic płacić komornego w 
wysokości o 40—100 procent większego niż 
dotychczas. Podatki zaś w projekcie ustawy 
przewidywane wpłacane przez urzędników 


mie Skarb Państwa. — Wobec tego zebrani 
z. najwyższem oburzeniem pr otestują prze- 
ciwko samej podstawie projektu. 


Zebrani stwierdzają, że islnicją inne 
źródła do uzyskania funduszu madenda dh, 
jako to: nieściągnięty dotychczas podatek 
majątkowy, podw yższony podatek docho- 
dowy w wyższych jego kategorjach, obcią- 
żenie przyroslu wartości nieruchomości miej 
skich i wiejskich Ww czasje Wojny światowej 
i po wojnie, obciążenie wysokim podatkiem 


. nięzabuktowanyich placów w miastach, ścią- 


guięcie na rzecz Skarbu części wierzylel- 
ności hipotecznych, darowanych dekretem 
o. waloryzacji długów hipotecznych, waesz- 
cie P cen na artykuły luksi- 
SOWe, : 


Zebrani wzywają Rząd i Sejm do przy- 
wrócenia rekwizycji stojących pustką mie- 
szkań, wskutek spekulacji niektórych wha- 
ścicjeli domów, którzy dążą do wyciągnięcia 
z podnajemców odstępnego i niepomiernego 
czynszu“, 


Dalsze prowokowanie - robotników 
przez dyrekcję firmy „Małopolska-Premier". 


BORYSŁAW, 18. 3. (tel. wł.). Po zlikwi- 
dowanym strejku dyrekcja firmy „Małopol- 
ska-Premier* przeprowadza z każdym po- 
szczególnym robotnikiem dochodzenia pro- 


Wywiad Z z Wasylem Wyszywanym 


O pickawem spotkaniu z b. arcyksięcien: Wil- 
helmem, synem b. arcyks. Karola Stefana z żyw- 
ca, znanym z czasu wo ojny pod popularną nazwą 
„Wasyla Wyszywanńego , opowiada współpracow- 
nik rosyjskiego pisma paryskiego „Poslednija No- 
wosti*, N. P., który rozmawiał przed kilku dniamf 
z niedoszłym królem ukraińskim na wzeczorku, 
urządzonym (w tych dniach przez emigrantów u- 
kraińskich w Paryżu ku czci ukraińskiego poety, 
Szewczenki. 

Wieczorek ten odbył się w niewielkiej sali 
receprujnej jednej z kawiarń paryskich. Na sali 
było już sporo osób, kiedy nagle głowy wszyst- 
kich obecnych zwróciły się w kjerunku drzwi 
wejściowych. Do sali wchodził w tej chwili ele- 
gancko ubrany blondyn z przystrzyżonemi wąsi- 
kami i zanjsowującą się łysjną. Towarzyszyło mu 
mu kilku panów o niezmiernie uroczystych minach. 
Był to Wasyl ze swą świtą. Wasyl Wyszywany 
ucałował rączki znajomyjmi kobietom, a następnie 
przywitał się z obecnymi na wieczorku gośćmi, 
rozmawiając z mimi głównie po niemiecku i po 
francusku. 

Współpracownik „Posiednich Nowosti" posta- 
nowił skorzystać z nastręczającej się okazji i po- 
prosić o wywiad. 

Wasyl zaczął odrazu mówić o swej miłości 
dla narodu ukraińskiego, poczem przeszedł do 


przedstawienia dzjennikarzowi sosyjskiemu swego 
obecnego trybu Życia: 

„Chwiłowo w ruchu ukraińskim nie biorę żad- 
nego udziału. Kocham Ukraińców, z którymi b'ar- 
dzo zbliżyłem się podcząs wojny, ale polityk: dziś 
nie uprawiam. Do wszystkich partyj odnoszę się 
z jednaką syumpatją. Zajmłuję się obecnie studja- 
mi ekonojmicznemi, badam zasady „fordyzmu”, — 
prowadzę interesy handlowe z Ameryką, uwie!- 
biam Francję i większą część dnia spędzam, w 
w swej willi pod Paryżem. Czegóż jeszcze [mam 
sobie życzyć?" 

W dalszym ciągu rozjmiowy udało się dzien- 
nikarzowi rosyjskiemu poruszyć drażliwą kwestje 
„tronu ukraińskiego". 

— Więggian przecież, że liczni z panskich 
zwolenników uważają pana za przyszłego króla 
Ukrainy ?“. 

Wasyl Wyszywany odpowiada jednak, że na- 
razie o żadnym tronie nie myśli; „Jestem ze swego 
nowego Życia zupełnie zadowolony i nie pragnę 
go zmieniać. Aktywnej polityki nie prowadzę i ní- 
czego dla siebie n;e szukam“. 

Wasyl Wyszywany jest jednak przekonany, 
że Ukraina stanie sję kzedyś państwem niezależ- 
nem. Nastąpi to jednak — zdaniem jego — nie 
drogą rewolucji, lecz ewolucji. 
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tokolarne, wymuszając wa robotnikach pode 
pisywanie deklaracyj, że dobrowolnie pod- 
czas strejku robotnicy nie opuścili pracy, 
lecz pod grożbą bojówek i organizacyj za- 
wodowycjh. 

Do przeprowadzania dochodzeń i zbie- 
rania podpisów na deklaraeję używa się 
kierowników kopalń i warsztatów, którzy 
występują w woli konfidentów. 

Zwracamy uwagę i ostrzegamy lą drogą 
dyrekcje firmy „Niałopolska- Premier" miej- 
scową i generalną, że tego rodzaju prowo- 
kacja spowoduje ponowny strejk. Radzimy 
więc dyrekcji nie igrać z ogniem, a zająć 
się lepiej rozumną gospodar ką przemysło- 
wą. Prawo strejku, organizacja zawodowa 
i wszelka akcja robotników są sprawcami 
wyłącznie samych robotników i ich orga- 
nizacyj, a dyrekcji wara od wtrącania się 
do tych spraw ! 

Prowokacy jne dokumenty dyrekcji znaj 
dują się w naszych rękach i ogłosimy je 
w najbliższych dniach. 


 Zakłuty widelcami i nożami. 


O niesłychanym wypadku zdziczenia donosi 
„Express Lubelski“. W tych dniach, we wsi Ho- 
roszczyzna, gminy Piszczac, podczas uczty! weselnej 
dokonano morderstwa na osobie jednego z uczestmi 
ków wesela, Aleksandra Koniłowicza. Został on 
podczas ogólnej kłótni zakłuty nożami i widel- 
cami. (Wstrząsający swą potwornością rodzaj mor- 
derstwa świadczy niezbicje, do jakiego stanu zdzi- 
czenia doprowadza nadużycie alkoholu. 
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Kto może uzyskać zmianę nazwiska. | 


Podania o nadanie nazwisk podwójnych 
będą bezwzględnie odrzucane. 

Osoby narodowości żydowskiej, pocho- 
dzące z małżeństw rytualnych i używające 
nielegalnie nazwiska ojca, będą mogły tylko 
uzyskać zatwierdzenie lego nazwiska, o ile 
Z) 


Minislersłwo spraw w xewnętrznych to- 
zesłało ostatnio wojewodom okólnik, który 
podaje dokladniej obowiązujące w tej mie- 
rze przepisy. | 

Wedlug tego okólnika można będzie u- 
zyskać zmiane nazwisk polskich, które u- 
tworzone są z nazw „niektórych zwierząt 
tub przedmiotów, z wyńwisk, zawodu lub; 
takich właściwości ciała lub charakteru, któ 
re ośmieszają noszącego takie nazwisko”. 

Jeżeli ktoś ma nazwisko niepolskie, któ- 
re! przetłumaczone na język polski, ośmie- 
szałoby go, może również je zmienić. 

Poza tem zmiana nazkvisk niepolskich 
jest zasadniczo niedopuszczalna, chyba w 
wypadkach zupelnie wyjątkowych. 


Katastrofa przy kopaniu studni. 


Jeden robotnik zabity — 4 ciężko rannych. 


LÓDZ. Onegdaj na terenie nowo-budują- 
cego się gmachu sądu okręgowego przy: ul. 
Narutowicza wydarzył się tragiczny wypa- 
dek. 


Z Zakopanego donoszą: Ubiegłej nie- 
dzieli w górach oberwała się lawina śnieżna, 
klóra przysypała dwu narciarzy. 

Z Hali Gąsienicowej schodzili przez Sku 

| poiów Upłaz do doliny Olczyskiej 20-letni 


Sila szarpnięcia byla tak wielka, że ro- 
bolnicy, uczepieni rękoma u kołków mo- 
mentalnie odpadli i sla odśrodkową odrzu- 
eeni Zostali o kilka metrów dalej. 


Wówczas walce korbowy AE się 


Na podwórzu kopano studnię, zakłada- l $ Mr Kilk 
jąc w nią (dreny. Dreny te do sludziennego | POCZĄĆ Z piorunującą szybkością. Kilku ro- 
botników doskoczyło do niiego, pr agnąc go 


otworu spuszczano przy pomocy liny OKTĘ- 

conej na korbowym wale, obracanym i 
regulowanym w ruchu wspólnym  wysił- 
kiem 6-ciu robotników. 


Robotnicy ki regulowali obroty korbo- 
wego wału przy pomocy! specjalnych kol- 
ków przeznaczonych (dła uchwytu rękoma. 

Dreny zakładane w studnie, jako posia- 
dające 1 metr w przekroju i 1 kl: długio- 
ści są ciężkie, skulkiem czego regulowanie 
szybkości spuszczania ich w otwór wymaga 
ogromnego wysilku. 

wypadek, jaki nastąpił, 
został obsumięciem się liny na walcu skut- 
kiem czego dren opuścił się gwałtownie i 


zatrzymać. Miało to dla nich tr agiczne na- 
stępstwa. Jeden z robotników mianowicie 
Ignacy Martelns, który pierwszy doskoczył 
do kręcącego się walca uderzonyi został w 
głowę, skutkiem czego ze zlamaną podstawą 
czaszki wuną! nieprzytomny: na ziemię. 

W ślad za nim poszedł Jan Lewandow- 
ski, cieśla, zamieszkaly we wsi Regny, gm. 
Mikołajów i od uderzenia w ramię uległ 
złamaniu kości. 

Trzej inni robotnicy. zdezor jenńnlowani zu 
pcinie podsunęli. się ku wałcowi ulegając 
mniej tub więcej ciężkim obrażenjiom ciała. 

W sprawie tragicznego wypadku władzę 

sątiowo-śŚledcze prowadzą, dochodzenie. 


spowodowanyj 


LURDOM Yr* 
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jedno z rodziców już umarło, tj. jeżeli nie 
mają możności uzyskania tego nazwiska 
przez cywilne małżeństwo rodziców. 

Nazwiska historyczne osób zasłażonych, 
także cudzoziemskich, wie będą przyznawa- 
na petentom. 

Prośby żon rozwiedzionyich o przyzna 
nie im nazwiska panieńskiego będą rozpa- 
trywane na zasadach Zz) sę 


Lawina śnieżna W zakopanem zasypala dwóch narciarzy. 


Wladyslaw Stasina pracownik w sklepie e-~ 
jektrotechnicznym w Zakopanem oraz Pran- 
ciszek Roja, pracownik Banku Fodhalań- 
skiego, syn byłego posła Stanisława Roji. 

W pewnej Oleg łości za nimi szli inni 
narciarze. 

Gdy znajdowali się oni na stoku doliny: 
Olczyskiej, oberwała się lawina. Zwały śnie- 
żne, posuwające się z błyskawiczną szybko- 
ścią na dno doliny, przygniotły narciarzy. 

Okropnemu temu wypadkowi przyglą- 
dali się idący z lyłu narciarze. 

Niezwłocznie przystąpiono do akcji ra- 
lunkowej. i 

Przybyłe pogotowie Towarzystwa Ta- 
trzańskiego po godzinnej pracy wydobyło 
z pod śniegu Władysława Stasinę. 

Dającego slabe oznaki życia przewie- 
ziono 'do szpitala w Zakopanem. 

Franciszka Koji nie znałeziono. 

Przy odkopywaniu śniegu pracuje woj- 
sko i ludność góralska 
SSA 

t P. ZUBOWICZ NIE NALEŻY DO BE-BE. 

WARSZAWA, 18. 5. (Tel. wł.). Członek Try” 
bunału Stanu p. Piotr Zubowicz nadesłał do „Ro- 
botnika" depeszę, w której stwierdza, że nigda 
akcesu do Be-Be nie zgłaszał i że uważa za nie- 
właściwe. przyjpisywanie jemu albo innym człon- 
kom Trybunału Stanu jakiejkolwiek nomenklatury 
partyjnej. / + | 


Kobieta jako sędzia karny. 


Pani asesorka dr. Bahl w sądzie dla 
młodocianych w Berlinie. 


W Berlinie urzęduje teraz pierwszy kobiecy 
sędzia karny panna asesorka Dr. Bahl Przedtem: 
nauczycielka zabrała się do studjów prawniczych, 
poczem ipo złożeniu egzaminów powołana została 
jako sędzia karny do sądu dla młodocianych prze- 


Pociąg osobowy, zdążającyj ze Stanisla- 
wowa w kierunku Stryja, na przestrzeni Sta- 
nisławów — Ciężów majechał na osobnika 
nie stwierdzonego dotąd nazwiska i pocho- 
dzenia, wyrywając mu Ogg ponad kolanem 
i stopę lewej nogi, resztę zaś ciała lokomo- 
tywa iwłokła aż do mostu kolejowego w Maj- 
danie. f 

Przeprowadzone dochodzenia okazały, 


Okropne wypadki śmierci. 


wiem w miejscu, gdzie znaleziono nogę, zna- 
lcziono również torbę z mąką. 

Józet Stepetic, robotnik kamieniarski 
firmy: Braci Groede} w Demni Wyżnej, pow. 
Skole, poniósł śmierć przy rozbijaniu lodu 
przy moście na, rzece Opór, z powodu przed- 
wczesnej eksplozji sporządzonego naboju 
amunitowego, który miał być przez denata 
podłożony "pod lód. P 
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stępców. 
Cr N to przeważnie młodzi chłopcy w | że zachodzi tu nieszzęśliwy wypadek, albo- 
wieku, w którym nie „lubią jeszcze kobiet“ Pani z 


asesor w todze i w berecie na głowie umiała 
wzbudzić u atike szacunek dla siebie. 

Oto jawi się młodociany defraudant w towa- 
rzystwie imatki, starszej, sprącowanej kobieciny. 
Był chłopakiem do posyłek, zainkasował 120 mla- 
rk i z temi pieniądzynii pojechał sobie poprostu do 
Hamburga. Chciał zobaczyć kawałek świata. Po 
trzęch dniach znalazł się w Hamburgu na bru- 
ku, bez grosza w kieszeni; nowi przyjaciele, któ- 
rych znalazł, skradli mu 90 miarek. Policja go 
aresztowała a po trzech dniach zabrała go matka 
do Berlina. Przed sądem chłopak przyznaje się do 
wszystkiego i opowiada wśród łez, że teraz nie 
znajdzie już innej posady, ponieważ b. szef jego 
wydaje o nim złe referencje. Matka wyrównała 
szkodę, ale chłopak bez pracy wałęsa się w domu. 

Wyrok brzmi na 30 jmijarxk grzywny zamiast 
3 dni aresztu. Kara umorzona jest skutkięqm| wię- 
zienia śledczego w Hamburgu. 

Ale pani asesor jest także energiczną, gdy 
tego potrzeba. Schwycono pewną wychowankę 
opieki społecznej na kradzieży w Domu towa- 
iowym. Oskarżona wykręca się, że nakłoniła ją 
ao t.go jakaś nieznajoma. Mimo to przyznała się 
do czynu w policji. Przesłuchani Świadkowie 
obciąża'ą ją jednak ciężko. Panienka jednak kłamie, 
pani sędzia nie zna litości, wyrok brzmi 30 mia- 
rek zamiast 6 dni. 

Po skończonej iozprawie pani Dr. Bah] musiała 
się poddać ogniowi krzyżowemu fotografów, co 
czyni wśród czarującego uśmiechu. 

—— 


| STRYJ, w marcu 

Poziom lżycia i istopa życiowa klasy robotniczej 
na terenie Podkarpacia sha i ststematycznie od kilku 
lat obniżyła się, Płace stały się minimalne tak, iż zasłu- 
gują obecnie słusznie na miano piac igłodowych. 

Dzieje się to z łwielu względów, a m. in. wskutek 
słabego ruchu zawodowiego i politycznego. 

Toteż stronnictwa robotnicze na tereiiż Podkarpa- 
cia ostatecznie postanowiły skupić swoją enengję i 
wspólnie przeprowadzić reorganizację związków za- 
wodowiyci. d 

Ubiegły tydzień stał właśnie pod znakiem tej 
pracy. Stanęły do niej: Ruda Robotnicza PPS. miasta 
Stryja i Ukr. Socj. Dem. P. komitet Siryją Wstępne 
czynności w poszczególnych warsztatach pracy już u- 
kończone: odbyły się liczne masówki, z których ze 
względu na dużą liczbę uczestników zasługują - na 
wzmiankę zebrania na tartaku Gródlal i Borgkia, oraz w 
Watrze. 

Miasto Stryj należy do owych nielicznych miast 
w Polsce, które po dzień dzisieszy posiadają Radę 
przyboczną, pochodzącą z nominacji Przyczyniły się 
do tego dwie okoliczności, a w szczególności: a) fa- 
talna gospodarka gminna poprzednich burżuazyjnych 
zarządów miejskich, która spowodowała wprost kata- 
strofalny stan finansów miejskich (deficyt 300 tys.) 
b) Rada gminna kurjalna, wybrana 'w lecie r. 1927, 
mimo pięciokrolmych zebrań nje mogła się ukonstytuo- 
wać z powodu kłótni i waśni narodowościowych. 
Rada gminna rozbita, a gmina sama przed bankruc- 


mocno szarpnął kozieł wału korbowego. 


WW iadomoOoSci ze Stryja. 


twem. Nic (dziwnego, že w takiej sytuacii musiał 
ktoś ująć rządy w gminie w swoje "m by ratować, 
co się, [eszcze ratowiać da. 1 

Nowomjanowany zarząd miasta w krótkim stosun= 
kowo czasie spełnił swe zadanie: finanse komunalne zo~ 
stały calkowicie uporządkowane w przeciągu 6 mie- 
sięcy. Ale (co najważniejsze to fakt, że nowomiano- 
wany zarząd śniasta okazał iw bardzo wielu innych dzie- 
dzinach gospodarki komunalnej wiele inicjatywy i po- 
mysłowości jak n. p. zainicjowana budowa gmachu na 
urzędy państwowe, rozbudowa opieki społecznej do- 
tąd kompletnie zaniedbanej, a co głównie elektryfikacja 
miasta, | 

Dziwnym zbiegiem okoliczności znalazł się na 
czele obecnego Zarządu miasta tow. Wojciech Ożga, 
konduktor kolejowy z zawodu. 

Ta okoliczność, jak i nie mniej fakt, że gospodar- 
ka gminna wróciła do zupełnej równowagi, a nawet 
może wykazać duże i znaczae postępy, spędziły sen 
z powiek różnych kandydatów na burmistrzów i asses- 
sorów. Pod firmą „Komitet trzech marodowości" roz- 
poczętą została kampania przeciw obamemu zarządowi, 
która poza czczymi frazesami demagogji nacjonalistycz- 
nej, głoszonemi ma komicznych wiecach, mie jest w 
stanie wytoczyć ani jednego poważnego zarzutu. Ja- 
sną jest rzeczą, że n.e obejdzie się przy tem bęz kalu- 
mnji i oszczerstw, których bezpodstawność na szczę: 
ście dobitnie wykazaną została wynikami systematycz= 
nej i gruntownej lustracji gospodarki (gminnej przez 
władze nadzorcze. 


Nr. 65 UZI LENNIK 


W sprawie braku chleba w mieście. 


świadczy fakt, że mimlo zapowiedzi delegat ich do- 
tnichczas pię nie zjawił, aby zobaczyć próbkę tej 

mąki em: zaoferowanej, choć od tego czasu upłyneło 
5 dni. 

Wobec tego, że publiczność aiw ona bra- 
kiem chleba czyni zapasy, Mīłejski zakład apro- 
wizacyjny zapewnia, że chleba w mieście nie 
braknie, gdyż piekarnia „Merkury“ puszcza na 
targ codziennie 35.000 bocheuków chleba, po- 
nadto dwie inne piekarnie mechaniczne około 
15.000 bochenków. Ponadto stwierdzono, że nie- 
które piekarnie — a jest pokaźna ilość milmo 
„strejku” 'wylpiekają chleb, jednak wyzyskują sy 
tuację, za chleb mniejszej wagi pobierają oo 
ceny. 

Magistrat apeluje przeto do Tondri. bu 
nie płacili więcej za chleb niż 55 groszy, a o 
każdem przekroczeniu tamjfy donosili urzędowi 
walki z lichwą. 


Magistrat nadsyła nam nastepujące jasi 
nie: > = | 

Zarząd miasta ustalając nowe ceny mąki f 
chleba kierował się cenami żyta jakie były noto- 
wane na giełdzie. Gdy piekarze oświadczyli, że 
nie mogą dostać [mąki taniej niż 60 gr. za kg. i 
w myśl tej rzekomej ceny żądali ustalenia ceny 
chleba, miej. Zakład aprow. zaproponował imi 
że dostarczy im każdej ilości mąki po 54 gr. za 
1 kg. pozostawiając cenę chleba po 55 gr. a więc 
cenę wyższą, aniżeli opiewały żądania piekarzy 
w stosunku do rzekomej ceny imąki. Piekarze jed- 
nak mie przyjęli tej propozycji tłumacząc się, że 
nie posiadają gotówki a u młynarzy i hurtowni- 
ków zakupują mąkę na kredyt. Miej.. Zakł. aprow. 
pragnąc wreszcie zakończyć zatarg, przyrzekł pie- 
karzom, że i w tyfm( kierunku pójdzie im na rękę, 
udzieli im kredytu żądając jedynie listu gwarancyj+ 
nego M. K. O. lub kasy rękodzielniczej. Piekarze 


propozycję tę zbyli ow a o ich = woli --0— 


Bandyta zabija 2 bandytów na sali szpitalnej. 


do kostnicy szpitalnej. Przy Dusznikjewiczu zna- 
leziono rewolwer systemu „Mazur“ nabity, przy 
drugim zabitym — „Browning“, również nabity. 


Inspektor Sadowski tozbroił Brzezińskiego, po 
czem aresztowała go policja. Zabójca tłumaczył 
się, że musiał to zrobić, gdyż w przeciwnyjmi razje 
spotkałoby (go to samo z ręki zabitych. Z zeznań 
Brzezińskiego wynika, że był on od kilku dni 
ścigany przez zabitych, którzy mieli na nim, wy- 
konać wyrok „sądu złodziejskiego” t. zw. „din+ 
tojrę". 
EZRSNĘSZSONA 


Z sali sądowej. 


Kolporterzy ulotek U.0. . 


W listopadzie ub. v. policja w KME przepro- 
wadziła rewizję w mieszkaniu naczelnika ukr, So- 
koła, 23- letniego Koścjia Ogrodnika, przyczem zna- 
leziono większą iłość aniypaństwowych ulotek, wy- 
danych przez ukr. organizację terrorystyczną. U. W. 
O. „Bibułę* tę Ogrodnik rozszerzał wśród znajomych 
w Kaluszu i Stryju. 

W czasie dochodzeń Ogrodnik podał, że odezwy 
te dał mu w celu kołportażu siudent Politechniki 24- 
letni Juljan Hoszowski. Aresztowany Hoszowski zeznał, 
że ułotki te otrzymał od kolegi, również studenta poli- 


Terenem krwawego zajścia był onegdaj szpital | 
Przemienienia Pańskjego w Warszawie na Pradze. 
Szczegóły tego wypadku są następujące: | 

Do przebywającej tam chorej Kazimiery Ko- 
złowskiej przyszedł w odwiedziny przyjaciel jej, 
Marjan Brzeziński, kasiarz-włamywącz. 

Po półgodzinnym jego pobycie w szpiialu na 
salę weszło trzech mężczyzn, którzy zwrócili się 
do B. z propozycją, aby z nimi wyszedł na ulicę. 

Brzeziński odpowiedział: 

„Co nie macie innego miejsca, tylko tu, wyjdż- 
gie z sali, ja za wami pójdę. Znajdziąm|j czas i 
miejsce jgdzieindzjej. 

Nieznajomi skierowali się ku wyjściu. Gdy byli 
już w korytarzu, Kozłowska zwróciła się do Ro- 
mana Sadowskiego, inspektora departamlentu spra- 
wiedłiwości, który przyszedł odwiedzić chorą 
matkę, aby wychodzących aresztował, gdyż chcą 
zabić Brzezińskiego. 

Po (chwili nieznajomi weszli na salę ponownie. 
Tym razetni było ich dwóch. Brzeziński widząc 
ich, wyjął} momentalnie rewolwer i 

dał 4—5 strzałów. 


Wszystkie były celne, gdyż wchodzący upadli na | 
pcdłogę, zalewając się krwią. Strzały i jęk ran- 
mih wywołały szalony popłoch i krzyk chorych 
kobiet i odwiedzających 

Ofiary krwawego zajścia przeniesiono do po- 
czekalni, ratunek był jednak niemożliwy. Stanisław 
Dusznikiewicz, włamywacz, otrzyjmiał śmiertelny po 
strzał w głowę. Nazwiska drugiego zabltego męż- 
czijzny, który otrzymał postrzały w piersi i gło- 
wę — naradzie nie ustalono, Zwłoki przeniesiono 


22 mieszkańców wsi Hrebenne, koło Rawy Rus- 
kiej, w tem 8 kobiet, stanęło wczoraj przed wyroku- | 
jącym trybunatem. Akt oskarżenia winę dabara 
motywuje w następujący sposób. 


Krwawa zemsta za zniesławienie 
T6-lefniej córki. 


Jan Hnatkowski, zam. w Mraźnicy, koło | 
Borysławia, onegdaj uderzył trzykrotnie sic- 
kierą po glowie 30.letniego Piotra Denisa, 
wskutek jczego doznał on załamania czaszki, 
thiczone 


W październiku ub. roku, nadkom. PP. Mittlener 
został poinformowany, że w powiecie rawskim i lu- 
baczowskim, delegaci K. P. Z. U. i Selrobu rozpoczęli 
ożywioną działalność wśród wieśniaków. Dnia 9. paź- 
dziernika 1928 Wojciech Stypka, zorganizował w' Hre- 
bennem związek pracowników rolnych. Na dragi 
dzień udal! się delegaci zorganizowanych do obszarni- 
ka Pawła Sapiehy, domagając się podwyżki płac, przy 
wykopywaniu ziemniaków z 70 groszy na 2 zł( i 50 
groszy dziennie, Gdy Sapieha nje zgodził się na te 
żądania, mieszkańcy wsi wstrzymali się od pracy przy- 


pozatem otrzymał dwie rany na 
głowie. 

Powodem zamachu morderczego było 
zniesławienie pzez. Denisa 16-letniej córki 
Hnatkowskiego, Adeli. 

Ciężko rannemu D. grozi utrata życia. 


Sprawca został aresztowany. 


Groźny kandyta i jego spólnicy aresztowani w Rzeszowie. 


Posterunkowi Barański i W. Król, ścigając 
dnia 29. stycznia br. w Rzeszowit uciekającego 
włamywacza, Florjana Ząbkowskiego, dostali się 
za nim do składu desek Elsteina, gdzie usiłował 
się skryć. Tam Ząqbkowski postrzelił w rękę Kró- 
la, oraz pobił Barańskiego rewolwerem po głowie 
tak silnie, że ten stracił przytomność. Zbiegłega 
opryszka zdołano ująć dopiero 4. b. m. W sledz- 
twie przyznał się on do popełnienia rabunku na 


szkouę księdza Walentego Mazanka w Łańcucie, 
oraz do szeregu kradzieży w Rzeszowie i okolicy. 
Następnie aresztowano kolegów Ząbkowskiego, 
którzy wraz z nim popełniali kradzieże. Są to: 
Wład. Wiśniewski, Jakób Nowak, P, Wiejowski, 
L. Kielar, Jan Adamczyk, oraz Matylda Śniegow- 
ska, zam. w Rzeszowie, która uknywała i sprzeda- 
wała skradzione rzeczy. 
—0— 


p U Ę OPERY 


pada 2 SO” a S O O 


Rozstrój nerwowy | samobójstwa 
z powodu zawiedzionzi miłości. 


24-letni Samuel Dawid Witzer, syn kup- 


ca, zam. w Uhnowie, zaręczył się z pewną 
panienką, córką Iwowskiego kupca. One- 
gdaj przybył do niej w odwiedziny. Przy- 


jęła go ona jednak zimno i powiadomiła, 
żej zrywa zaręczyny. Wiadomość ta podzia- 
łała na Wilzera tak silnie, że w Hrodze do 
tomu popadł w rozstrój uerwowy, a po 
przybyciu do mieszkania, dostał ataku szału, 
rzucił się na rodziców, a w chwilę później, 
zanim zdołano mu przeszkodzić, scyzory- 
kiem fprzeciął sobie gardło. Nieszczęśliwy 
zginął wskutek upływu krwi. 

Tragiczny ten wypadek wywołał przy- 
gnębiające wrażenie w Uhnowie i okolicy. 


Kto wygrał ? 


WARSZAWA, 18. 3. (AW.). W 1i-tym dniu 
ciągnienia 5-tej klasy Loterji Państwowej padły 
główhiejsze wygrane na następujące numery: 


20.000 zł.: 162360, — 10.000 zł.: 120724, 
123776, "137259, — 5.000 zł.: 36924, 56065, 
65412, 86507, 99473, 132023. — 3.000 zł.: 182, 


1022, 44326, 61705, 114274, 149307. — 2.000 zł.: 
3175, 1466, 1948, 10773, 20204, 38004. 38703. 


111029, 1235824, 125042, 125425, 168800. — 
1.000 zł.: 662, 1258, 1714, 5241, 32697, 49384, 
53665, 63520, 65479: 72851, 73991, 96250. 


105829, 112257, 122875 122925, 124911, 130422, 
153510, 173610. 


skazani na cięskie więzienie. 


prok, Lipsz, 


techniki Sterana Nowickiego. Wobec tego, Nowickiego 
również aresztowano. Przed tygodniem stanęli wszyscy 
trzej przed sądem przysięgłych. Rozprawę jednak odro- 
czono z powodu pje przybycia świadków z prowincji. 

Wczoraj ponowtaje stanęli oni przed sądem. Pa 
przeprowadzonej rozprawie przysięgli uznali ich win- 
nymi zaburzenia spokoju publicznego. Na tej pod- 
slawie Ogrodnik został zasądzong na 3, Hoszowski na 
10, Nowicki zaś na 12 miesięcy ciężkiego więzienia. 

Rozprawie przewodniczył r. Angielski, bronili dr. 
L. Habkiewidą i (dr. Starosolsk;. i ' 


Epilog krwawego strejku w Hrebennem. 


czem unjemożliwili i innym robotnikom pracę w polu. 
Wówczas wydano nakaz aresztowania pięciu delega- 
tów, czy agitatorów. W czasie odprowadzania ich 
do aresztu, tłum złożony z 500 osób zaatakował poli- 
cjantówj i ostwobodził aresztowanych. 

Policjanci strzelali wówczas, przyczem dwie oso- 
by zostały zwanione lekko, zaś Iwan Kozak, został zra- 
niony tak ciężko, że musiano mu amputować nogę. 

W parę dni później przybył do wsi poseł Cham, 
(Selrobu- lewicy) W czasie, gdy przemawiał, jeden 
z mieszkańców Iwan Maliśniak wołał do zebranych, 
że (policja złamała imu piofgłą i zastrzeliła mu brata. Usły- 
szawszy te słowa, wywiadowca Ostrowski chciał go 
odstawić przed komisję sądowo- lekarską, lecz o- 
becni rzncili się na policiantów i obrzucił samochód 
kamieniami. Wówczas posterunkowi ponownie strze- 
lili do tlumu. 

Nasiępnie ustalono — jak mówi akt oskarżenią 
— że Maliśniak od dawna kulał na nogę a brat jego 
nie został zabity. 

Główną oskarżotą jest 63- letnia Tońka Pawłyk 
która miała wzywać tłum du odbicia aresztowanych 

Wczoraj przesłuchano wszystkich oskarżonych. Na 
ogół nie przyznają się oni do winy. Z powodu po- 
wołania licznych świadków, rozprawa potrwa 5 dni, 

Rozprawie przewodniczy r. Bendaszewski, oskarża 
bronią dr. Głuszkiewicz, dr. Paweucki i 
dr. Zajać. 

d 


W czem leży siła 
rob. organizacji zawod. 


Jak świat światem istnieje frazes, puste, czcze 
słowo, w którem treści nięma. Frazes rzucić jest 
łatwo. Dla osiągnięcia rzeczywistej jakiejś war- 
tości napracować się i nacjerpieć nieraz trzeba, 
Wielu ludzi pracuje dla osiągnięcia osobistych ko- 
rzyści; są inni, którzy korzyści osobiste wcale iub 
mało sobie ważą, a zadowolenie najwyższe przy- 
nosi im praca dla ogółu. Takich powszechnie się 
nazywa idealistami, (marzycjelanii. 

Taktyka żywotnej organizacji zawodowej jest 
mieszaniną pierwiastków Idealizmiu i realizmu 
najczystszego. Tylko taka organizacja robotnicza 
może być żywotną, której wodzów i przynajA 
mniej część szeregowców ogarnia ów nieprzepar 
ty i tajem emniczy poryw ku rządom, wielkim, pięk- 
ngm i szlachetnym, ów zapał dla ideałów bliż- 
szych i dalekich dziś jeszcze, ledwo może prze- 

czuwanych. 

W tym właśnie zapale tkwi tająmnica siły 
organizacji robotniczej. On jej nadaje moc i niepo: 
żytą odporność na ataki wrogów. To. dynamo, 
które ją porusza i dążącej do przepięknego celu 
dalekiego pozwala już dziś zdobywać korzyści 
realne. Jest poprostu jakieś niewyjaśnione dotąd 
prawo przyrody, które zbiorowisku ludzkiemu u- 
możliwia zyskanie korzyści |materjalnych tylko 
przy dążeniu do idealnego celu. Człowiłek po- 
jedyńczy może przy pewnych okolicznościach za- 
spokoić swe dążenia egoistyczne. Organizacji ro- 
botniczej pod karą niepowodzenia sobkiem być 
nie wolno. 

Żywotna orgañizacja idzie niepowstrzymanie 
narrzód, przełamując wszelkie przeszkody. Ale nie 
idzie jak burza. Kto idzie jak burza, ten może 
zgruchotać przeszkody, lecz 


w zapędzie niszczącym nie ma czasu na two- 
i rzenie nowych wartości. 


Tak „żywiołowo” działają tylko moce martwe i 
nierozumne. Tak idzie przez puszczę pożar, który 
za (sobą śmierć pozostawia; tak pędzi- lawina, 
która dławi wszystko, co żywe; tak spada piortm, 
który zabija. Po groźnie pięknem widowisku po- 
żaru, lawina lub burzy gromowej długo w pocie 
czołą i prozie trudu codziennego trzeba pracować, 
aby naprawić wyrządzone przez nie szkody. 

Nowoczesne organizacje robotnicze- wszelkie 
frazesy ze swej taktyki i słownika swego usu- 
nęłu. Frazes nie wytrzymał próby lat. Posługi- 
wanie się nim jest cechą dzieciństwa iub demia- 
gogji. Dziś nawet w poezji raziłyby wybuchowe 
wykrzyknik, o pomście, pożądaniu krwi, zasia- 
niu ogrodów Edenu i zbieraniu z nich osoców 
w ciqgu jednej doby. 

Frazes ten przeciwieństwem i wrogiqdm)| ideali- 
zmu, [bo podczas (gdy idealizm! uczy mas kochać pię: 
kno prawdziwe i dążyć do niego wytrwale. fra- 
zes (kłamie i pozostawia po sobie (miejsce zawodom 
i wozgoryczeniu. f 

! Nowoczesna organizacja robotn. mówi swymi; 
czonkom tylko prawdę — ani jmniej, ani więcej. 
Wodzowie jej głoszą wobec mas tylko to, w' co 
sami głęboko wierzą. Taka jedyn,e taktyka (może 
wiychować szeregi inteligentne, wytrwałe w bojach 
i iwiedzące, so czymją i dlaczego. 


„BZIENNIKR CUDO WwW Yy? 


Wielki numer świąteczny 


„DZIENNIKA LUDOWEGO” 


wyjdzie w dniu 30-go marca b. r. 


Zawitrać będzie bogaty dział literacki. — Ze względu na pod- 


wójna objętość i znacznie powiększony nakład, 


inserowanie 


w wielkim świat. numerze przedstawiać będzie duże korzyści. 


OGLOSZENIA 


do tego numeru przyjmuje Admin. przy ui. Szajnochy 2 
oraz Sykstuska 21 do czwartku 28-go b. r. włącznie. 


Wiadomości stanisławowskie. 


P. P. S. w Związkach Zawodowych! 


Stanisławów, w marcu. 

Na skutek wzmagających się ataków burżua- 
zji na prawa kłasj pracującej, robotnicy w swo- 
ich Zw. zawodowych postanawiają tworzyć Sekcję 
PPS. jako jedyną stanowczą odpowiedź i gwa- 
rancję — utrzymania siły robotniczej wobec za- 
kusów burżuazji — Na czele tych Związków 
stanęli towarzysze kolejarze, dalej robotnicy bu- 
dowlani miejscy. Partja ożywiła się choćby już 
dlatego, że powrócili w jej szeregi ci — co ją 
w zaraniu powstawania ożywyali, to jest robot- 
nicy budowlani. Byli oni, są i będą jednymi z tych, 
którzy stanowią właściwą siłę potencjonalną ruchu 
Socjalistycznego, nie dziw więc, że powziętau nich 
na jednem z zebrań uchwała, stwierdzająca łą- 
czność między PPS., a niemi tj. Związkiem Budow- 
larujch, została z pełnym zadowoleniąm| przez ogół 
robotników miasta Stanisławowa przyjętą — zwła- 
szcza, że do niedawna organizacja ta sianowiła 
żerowisko dla jaczejek komunistycznuch, wystę- 
pujących raz pod nazwą „jednolitego frontu“, to 
znów jako „lewica PPS.“ itp. 

O ile możnaby. mieć jakiś szacunek dla 1deo- 
wych komunistów, o tyle trudno mówić o wyrozu- 
mieniu dla pospolitych półgłówków, będących śle- 
pam narzędziem, w rękach różnych płatnych szar- 
latanów, utrzymywanych tu i ówdzia z funduszów 
sąsiedniego kraju. — Z jednej strony ruch robot- 
niczy rozbija burżuazja, z drugiej zaś strony — 
komuniści, a dzieje się to dlatego właśnie, że w na- 
szych klasowych związkach zawodowych utarła 
się nierozsądna opjnja, że , Związki Zawodowe 
mają być apolityczne“. Bezsensowność tego zro- 
zumieli w swoich związkach towarzysze angiel- 
scy, zrozumieli to również bolszewicy w swoich 
Radach zawodowych, rozumie to też i burżua- 
zja (przez tworzenie nącjonalistycznych związków 
pod egidą Z. Z. P. N. P. R, Polska Praca itp.); 
zrozumieć to |miusi także Klasowy ruch zawo- 
dowu z Polsce — i 

tworzyć podstawy ideowe w Spwoich organi- 
zacjach przez zakładanie w nich Sekcji Socjal. 


Robotnicy Browarów we Lwowie w obronie praw robofn. 


W ubiegłą niedzielę odbyło się Zgromadzenie 


robotników  Browarnianych. Referował tow. “K. l 


Ermich, przedstawiając dzisiejsze groźne położe- 
nie klasy robotniczej wobec ataku reakcji, zgru- 
powanej w Be-Be, na demok*ację i prawa ludu 
pracującego, wskazując na projekt zmiany konsty- 
tucji, wysunięty przez Be-Be, który dąży do po- 
grzebania (demokracji i wolności obywatela. Mówca 
omówił następnie gospodarkę gminną we Lwowie, 
protestując przeciw rządom kotmisarskim, żądając 
5-cio przymiotnikowego prawa głosowania przy 
wyborach do gmin. Referent nawoływał robotni- 
ków do 
jednoczenia się pod Czerwonym Sztanda- 
, rem i solidartiego wystąpienia do wałki 


o demokrację i prawa robotnicze. 


Przez aklamację uchwalono rezolucję, prote- 
stującą przeciw dzisiejszemu systęmawi rządów w 
państwie polskiem, potępiającą reakcyjny projekt 
konstytucjj Be-Be, a popierającą demokratyczny 
projekt konstycji wysunięty przez P. P. S. i le- 
wicą sejmową, Rezolucja potępia następnie BBS. 
i jego podłą rolę rozbijacką.  Protestuje dalej 
przeciw komisarskim rządom w gminie lwowskiej, 
żądając wprowadzenia nowej ustawy wyborczej 
do Rady miejskiej opartej o 5-<io przymiotniko- 
we prawo głosowania. 


—— 


Robotnicy budowiani przodują; 


i wyjplenianjie z szeregów zawodowych różnych 
trutni, zapaskudzających tylko robotniczy ruch za” 
wodowiy. 
Ten kurs taktyki organizacyjnej zastosowalź 
u Siebie obecnie towarzysze Budowlani (na czele 
z tow. Kowalskim — jako przewodniczącym) w 
Stanisławowie i bez pardonu ostatnio wyrzucili 
z szeregów swoich 2-ch wiełkogłowych z małymi 
mózdźkami matadorów tj. Fischera Jana i Kosaka 
Karola, a za cenę pozbycia się warchołów, w sze- 
regi tej organizacji wstępują masowo starzy to* 
warzysze i wszyscy inni zdala do niedawna trzy- 
mający się od organizacji zawodowej. 
i TER, 


Co powinniśmy mieć 
zawsze pod ręką. 


Przezorna gosposia postara się o to, aby zadna 
niemiła n;espodzjanka nie impgła jej zaskoczyć nie- 
przygotowaną. Za pomocą miewielu środków do- 
mowńjch, które można nabyć za niewielkie pienią- 
dze, można zawsze udzielić pierwszej pomocy, 
póki się w poważniejszych wypadkach me zawez- 
wie łękarza. Należy wszystkie te środki domowe 
przechowywać w specjalnej szafeczce. 

Walerjana działa uśmierzająco na kurcze i 
kolki, i na podraźnienia nerwowe. Walerjana na 
eterze jest środkiem przeciw bezsenności. 

Naparzony rumianek działa uspakająco przy 
kuncząch żołądka. 

Herbata bzowa i miętowa |mają te same wła- 
Hsności. 

Woda kolońska pomocna jest przy omdiemach. 

Eter, (musi być przechowywany w flaszęcz” 
kach (ze szkianym koreczkietn) kropłomierzen), rów” 
nież pomaga przy ojmdleniach. 

Siemię lniane i [mączka owsiana dobre są na 
ciepłe okłady. Pomagają one na bóle wewnętrzne. 

Sodka oczyszczana pomaga przeciw paleniu 
i zgadze. Żelazna wata zatrzymuje krwawienie 


przy Kkrwotokąch lub ranach. 
Nadmangjan potasu uśmierza bół gardła (przy 
płukaniu). 


Woda utleniona, (przechowywana w ciemnej 
flaszce) łyżka stołowa na szklankę wody. służy 
do płukania gardła, przy anginie, czy zapaleniu 
gardła. 

Olej rycynowy, środek na przeczyszczenie. Przy 
silnej obstrukcji wzjąć pemą łyżkę stołową. ' 

Plaster gorczycowy działa uśmierzająco na bóle 
w plecach i piersiach. 

Waselina jest doskonałym środkiemi na zd 
rzeliznę. 

Gliceryna. 

Termomietr. 

Stare (płótno. 

Flaszka lizołi, do dezynfekcji wszelkich przed- 
miotów, potrzebnych przy chorym. 

Jodyna. i 


Hr. 66 


„DZIENNIK 


Łańcuch prasowy 
z okazji 10-cio lecia. 


Wezwany składam na fundusz prasowy zł. 5.— 

i wzywam do złożenia odpowiednich kwot dra Be- 

głeitera, dra Braunera i tow. Szczerskiego w Stryju. 
I Wojciech Ożga. 


Wezwany składam 5 zł. na fundusz prasowy 
„Dziennika Ludowego" i wzywam Królikowską Ste- 
ianję, Helenę Świtalską, Mikołaja Wowka, Pańczyszy- 
na, dozoroę ze Związku „Praca“ i wezwania dalszych 
Towarzyszy. Jan Wowk. 


Związek Browarników składa 15 zł. na fundusz 
prasowy „Dziennika Ludowego" i wzywa Związek 
Metalowców, Zw. „Zgoda i Zw. Drzewnych do zło- 
żenia odpowiednich kwot. 

'Wezwana składam 5 zł. na fundusz prasowy 
„Dziennika Ludowego" i wzywam koleżankę Anie- 
lẹ Cwynarówną, p. Cwunara Karola i tow. Bieniarza 
Ludwika do złożenia odpowiednich kwot. 

Gadtetzówna Helena. 


Wezwana składam 5— zł. na fundusz prasowy 
„Dzien, Lud." Orłowska. 


Wezwana składam 5 zł. na fundusz prasowy 
„Dzien, Lud.“ i 'wzyjwam tow. Laszkiewicza Piotra 
do złożenia odpowiedniej kwoty. 

Helena Bakowiczówna:- 


Wezwana składam 5.— zł. na fundusz prasowy 
„Dziennica Ludowego". Katarzyna Hatadaj. 


(Wezwany przez tow. Tereszczaka składam na 
fundusz prasowy 5.— zł. i wzywam do złożenia od- 
powiedniej kwoty tow.: Juljana Lewickiego, Förste- 
ra Karola (z drukarni Goldmana), Schwama, Samuela (z 
Drukgrni Lwowskiej), Bamburowicz Marjana (z Dru- 
kami Polskiej), oraz tow. Śliwińskiego (Elektrownia) 
do złożenia odpowiednich Kwot na ten cel. 

Juljan Rychiewski. 


Wezwany składam na fundusz prasowy „Dzien. 
Lud." 5— zł i wzywam tow.: Mazurkiewicza Jana 
(Książnica- Atlas) Haubricha Jana (Druk. Goldmana) i 
Rasia (druk. Gojawiczyńskiego), do złożenia odpo- 
iwiednich kwot. Kafka Jan. 


| Składam 5 zł, na fund. (pras. i wzywam do złoże- 
nia odpowiednich kwot kol. H. Nowakowskiego, M. 
Oleńkiewicza, J. Przybylskiego, L. Policzową, K. Pie- 
chocińskiego, J. Maksymowa, z introligatorni Ksią- 
nica- Atlas, kol A. Nynkę i kol W. Olaniego I. Zw. 
Introligatornia, ul, Bourlarda I. 2, Jul. Bilewicza, Br. 
Harasyma, właśc. zakt. instalacyjnego ul. Głęboka, 
J. Barańskiego, majstra stolerskiego Anczewskich 12, 
tow.: Br. Lewicką, Franciszkę Czemicką Druk. Spół- 
dziełcza i zarazem do zjednywania nowych p:enumeTra- 
torów. J. Czernicki. 


Wezwany przez tow. Orlańskiego składam na 
fundusz prasowy „Dzien. Lud." zł. 5— i wzywam 
Piotra Jakimowa, Stefana Mielniczaka, Jana Jezierskiego 
z druk, Zakładu Ossolińskich, oraz Juljana Stanka, 
Mjana Mielnika i Jana Antosza z druk. Winiarza do 
złożenia takiej samej sumy na ten cel. | 

jan Cholefski. 


Literatura, nauka i sztuka. 


REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 
Wtorex o 3-ciej „Pan Damazy”". 
Wtoreh o 730 „Ksiądz Marek". 
Froda o jgodz. 7.50 „Dwaj panowie B." komedja 
Czwartek, o 4.30 „Powrót Taty". 
Czwartek, o 7.30 „Borys Godunow*'. 
= 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO. 
Wtorek o 3'30 „Uroczysta Akademja". 
Wtorek o 7'30 „Noc przedślubna”. 
Środa o 7.30 „Murzyn "warszawski". 
Czwartek, o 7.50 „Murzyn warszawski". 
—0— 
REPERTUAR BIURA KONCERTOWEGO M. TUERKA: 
| Piątek, 22, marca: XIV. Koncert mistrzowski E- 
manweł Feuerman, wiolonczelista. 
o 
| EMANUEL FEUERMANN, najwybitniejszy obok 
Casaka wiolonczelista współczesny grac będzie we 
Lwowie, w piątek 22. b. m. Program koncertu lwow- 
skiego o wysokiej wartości muzycznej obejmuje o- 
bok suity Bacha, Sonatę Beethovena, koncert Saint- 
Saensą, oraz Warjacje P. Czajkowskiego. 


Nowiny z dnia. 


Lwów, dnia 19 marca 1929 r. 


Śp. ROMAN BACZYŃSKI, magister farmacji, 
współpracownik aptek! Kasy chorych m. Lwowa 
zmarł w 28 roku życia w Tłumaczu, gdzie bawił 
krótko, nabawiwszy się grypy. 

Kasa chorych m. Lwowa traci w Zmarłym bar- 
dzo zdolnego i oddanego pracownika. 

Śp. Roman Baczyński udzielał się także w 
Związku Zawodowym ftanmaceutów, gdzie był 
członkiem zarządu i z ramienia tego związku 
mianowany był ławnikiem w „Sądzie pracy we 
Lwowie. 

Pogrzeb odbył się wczoraj w Tarnopolu, gdzie 
zwłoki złożono w grobowcu rodzinnym. 

Cześć Jego pamięci! 

Śr. Prof. Inż. WŁADYSŁAW KLIMCZAK. 
Dnia 17. b. m. złnłarł Ś. p. inż. Władysław Klim- 
czak, zwyczajny profesor architektury i Dziekan 
Wydziału Architektonicznego Politechniki Lwow- 
skiej w r. akad. 1923/24, przeżywszy lat 50. 


NIESŁUSZNE POSĄDZENIE. Niejaki Józef Onusz- 
ko doniósł onegdaj policji, że 'właścjcielka jatki koń- 
skiej P. Hałuszczakowa, zam. w Zamarstynowie, w 
stajni swej biła konie i mięso sprzedawała bez oglę- 
dzin weterynarza. | 

Obecnie Hałuszczakowa prosi o sprostowanie, jż 
jest nieprawdą, jakoby w stajni swej urządziła rze- 
źnię końską i mięso sprzedawała bez oględzin we- 
terynarza. Równocześnie H. podaje, że oskarży donosi- 
ciela o oszczerstwo. 

( OSZUŚCI ULICZNI GRASUJĄ W DALSZYM CIĄ- 
GU. Wasyl Sokół, zam. w Bobrazynie, pow. Sokal, 
doniósł policji, że w czasje pobytu we Lwowie, ze- 
tknął się w ul. Słodowej z dwoma oszustami, któ- 
rzy w podstępny sposób sprzedali mu dwie mosię- 
żne obrączki jako złote, za kwotę 27 zł. Poszkodowany 
agnoskował z fotogratji spryciarzy. 

UJĘCIE „TECHNIKÓW" KOMUNISTYCZNYCH-> 
20- letni Izydor Schreiber i młodszy nieco Leib Feller, 
zostali przytrzymani w chwili, gdy nalepiali na murze 
odezwy komunistyczne. Po spisaniu protokołu obaj zo- 
stali odstawien: do sądu. 

t ARESZTOWANIA ZA KRAĄADZIEZE- Na pl. 
skich przytrzymano Władysławę Leszczyńską, 
sprzedawała rzeczy pochodzące z kradzieży. 

Za kradzież kieszonkową aresztowano Jana Re- 
gera, zam. przy ul. Żółkiewskiej. i 

Stefan Magocki został aresztowany za włamanie 


50l- 
która 


się do mieszkania dra Gruenberga, przy ul. Ormiań- 
skiej 1. 2 
WIZYTY NIEPROSZONYCH GOŚCI. Marja 


Schiefman, zam. przy ul. Zamarstynowskiej |. 47, do- 
niosła policji, że nieznani sprawcy włamali się do jej 
mieszkania, skąd skradli dwa ubrania męskiej i apeina 
ilość bielizny, łącznej wartości 1000 zł. 

Dotkliwą szkodę poniósł Jan Sitar, „konka skłe- 
pu galanteryjnego, przy pl. Gołuchowskich. Jacyć nic- 
ponje włamali się w ub. niedzielę w,eczorem do jego 


sklepu, skąd skradli większą ilość towarów, warto- 
ści 19/000 zł. 
Do sklepu N. Neusjedlera przy ul. Piłsudskiego 


ł4 10, dostali się jacyś złodzieje, którzy po rozbiciu 
kasy ogniotrwałej i biurek, skradli 110 zł. w gotówce. 

z LECZĄCE Qteny Szynkarenko, przy ul. Wało- 
wej L 5, skradziono gotówkę i bieliznę, PAGE szkoda 
wynosi 300 (a! l 

W kościele św. Anny Lola na — Zy- 
gmunta Golca, czapkę krymską, wartości 120 zł. 

W ub. niedzielę, włama! się jakiś rzezimieszek 
do mieszkania Leiby Tennera, przy ul. Gazowej 1. 10, 
skąd skradł 2 lichtarze srebrne, kilka srebrnych kie- 
liszków: i rozmaite inne przedmioty. 

Z mieszkania Michała Stefańskiego przy ul. Pu- 
ławskiego |. 1, nieznany złodziej skradł futro podbite 
baranami. 


Z ruchu robotniczego. 


W ZW. ZAW. PRAC. PRZEM GASTROW, - HOT 
oddział Lwów Rynek 3, dnia 19. marca o godz. 4. 
popoł. odbędzie się odczyt tow. W. Bawiarskiego p. 
t.: „Jadłospisy (menu) restauracyjne, bankietowe, rauto- 
we, biesiadowe, weselne". 

Referent w odczycie będzie wskazywał e 
śnie jak się przyrządzają potrawy i napoje. 

Na odczyt zaprasza wszystkich pracowiiików oraz 
uczni Zarząd. | j 


LUDO MK" 
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Sprowadzenie zwłok śp. E. Libańskiego 


DALSZY WYKAZ SKŁADEK. 


Komitet Obywatelski dla sprowadzenia zwłok 
Lwowa, podaje do z: 


L 
ś. p. inż. E. Libańskiego do ! 
domości dalszy wykaz skiadek: 
WPP.: J. Obirek zł. 10., St, Konopacki zł. s, 
lzba Inżynierska, Lwów, zł. 120, M. Kelles- Krauzowa 
zł. 10, Aleks. Bogdanowicz zł. 10, Bank Zw. Spi 
Zarobk. Lwów zł. 5, Subwencja Magistratu m. Lwo- 
wa zł. 500, Dyr. W. Krzysztoń zł. 20, W. Kubisz zł. 3, 
Dr. H. Czerny zł. 2, Sekr. Czmiel zł. 10, Jabłoński 
zło 5 f 
, Dalsze datki uprasza się składac wprost do Komu- 
nalnej Miejskiej :Kasy Oszczędności, Lwów, Wałowa 
9, na konto Komitetu Sprowadzenia zwłok ś. p. Li- 


bańskiego. 
BALSAM NA 


Ettingera 'ObBCISKI 


usuwa radykalnie bez bolu uporczywe 


nagniotki i zgrubiałe naskórki. 
Sklad I wyrób: 


Apteka M. Eottingera 
Lwów, plac GOŁUCHOWSKICH. 


Sprawy partyjne. 


BACZNOŚĆ! P. P. S. DZIELNICA Centrum"! 
Towarzyszki i Towarzyszy zawiadamia się, że we 
wtorek, dnia 19. marca o godz. 6-tej wieczór w 
lokalu Stow. „Praca“ Rynek 8, odbędzie się Walne 
Zebranie Dzielnicowe- 

Na porządku dziennym: 1) Sprawozdanie i wybór 
nowego Zarządu; 2) Polityka komunalna P. P. S. 
we Lwowie. 

- Zaproszeń osobistych się me wysyła. 
Cegłowski. 


Org. MI. Rob.T. U. R. 


W niedzielę, dnia 7. kwietnia br. odbędzie się 
we Lwowie Konferencja Okręgowa Organizacyj Mło- 
dzieży T. U. R. działających na terenie Województwa 
lwowskiego, stanisławoskiego i tarnopolskiego. 

Na porządku dziennym ukonstytuowanie Zarządu 
Oktęgowego, omówienie sprawy Obozów letnich dla 
Młodzieży Turowej i sprawy Zlotu w Wiedniu. 

Bliższe szczegóły w okólniku. 


Wykłady Uniwersytetu Ludowego 
i T. U. R. we Lwowie. 


Wtorek, 19. bm. godz. 7-ma punktualnie, Uniw. 
Ludowy, Bourlarda 5, Kurs „Podstawy ustrojowe Rze- 
czypospolitej Polskiej i ustawodawstwo ochronne 
pracy”. 

Wtorek, 19. bm. godz. T-ma wiecz., Lw. Org. 
Młodz. T. U. R., Rynek 8, I. p, tow. M. Haakiewicz: 
„Walki niepodległościowe Polski. 

Środa, 20. bm. godz. 7-ma wiecz.. Zw. Zaw 
Stolarzy, Piesza 2, tow. B. Skalak: „Lenin — Człowiek 
i dzieło" z obrazami świetlnemi. 

Środa, 20. bm. godz. 7-ma wiecz., Lw. Org. 
Młodzieży T. U. R., Rynek 8, I. p., tow. R. Frochlich: 
„Nowy Wiedeń" z przeźroczami. 


Repertuar kin lwowskich. 


KOPERNIK:  Arcyzłodziej z Damaszku” 

' MARYSIENKA: , Arcyzłodziej z Damaszku”. 
APOLLO: „Noc miłosna skazańca”. 
LEW: Lili Dagover we filmje „W wirze Paryża”. 
COLOSSEUM: „Ściśle poufnie” i , Hotel Imperial", 


PALACE: „Przez (grzech do szczęścia”. 

CHIMERA: „Studencki flirt" czyli „Bohaterka 
areny", j 

FATAMORGANA: „Karjera dzisiejszego mło« 
dzieńca“. . 

OAZA: „Ostatni rozkaz" z Janningsem. 


CASINO: Lon Chaneu w , Masce smiechu". 
GRAŻYNA: „Titanic miasto marzeń". 
PASAŻ: „Twierdza wrogów prawa". 
LUNA: „Perła Haremu“. 
| PAN: „Miłostki ułańskie”. 
UCIECHA: „Burza“. 
—o- - 
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> zę Nr. 


„GŁOSU LITERACKIEGO" Nr. 6 zawiera vbszer- 


Z wydawnictw. l I 
j ny artykuł T. Peipera: Sztuka a Proletarjat. Zarówno 


WESELE. U kolebki. Przed ołtarzem, nač mogiłą. 
Studjum Henryka Biegelessena. Oba dzieła wydane 
we Lwowie nakładem Jastytutu Stauropigjalnego. Le- 


sam temat, fałk i jego ujęcie, niewątpliwie najgłębsze ze 


ł wszystkich głosów jakie ostatnio się pojawiły w tej 


żą przed nami dwie duże księgi, obeimujące razem | 


przeszło 1000 stronic druku, świadczące o benedyktyń- 
skiej, zamiłowanej, co mówię, rozkochanej w przed- 
miocie swojej pracy autora, dra Henryka Biegeleisena, 
autora licznych dzieł z dziedziny poza ludoznawstwem 
historji literatury i krytyki lterackiej. Warto choćby 
wymienić głośną swego czasu pracę o Panu Tadeuszu, 

Autor opisuje 'w sposób wyczerpująty i iesiucha- 
nie zajmujący obrzędy, zwyczaje i przesądy ludu na- 
szego przedewszystkiem, a dla porównania i ludów 
obcych we wszystkich stronach Europy 7 wiata, źró- 
dła, rozwój i ldzisiejsze formy oraz symbole, w których 
zachowały się po dzień dzisjejszy owe zabobony i 
praktyki, odsłaniające badaczowi „rys po rysie fizjono- 
mię człowieka pierwotnego“ a które zapewne w 
przeszłości pozwolą ludoznawstwu wytyczyć tory ko- 
lejowych przemian w pojęciach i wyobrażeniach ludz- 
kości. 

Autor zajmuje się przedewszysikiem trzema prze- 
łomowemi chwilami w życiu człowieka, jakjiemi są 
narodziny, małżeństwio i Śmiej" 1 zamieszcza w! swych 
dziełach przeobfity materjał tradycji, przesądów, za- 
bobonów, obchodów, związanych z temi momentami. 

Książki choć przecież naukowe, owoc długoletnich 
badań i niestychanieć” obszernej lektury, czyta się jak 
powieści. Pisane są stylem barwnym, potoczystym, 
świeżym, często pełnym dowcipu. W rezultacie książki 
te przekonywują, fże mimo tak wielkiej odmienności ras, 
ludów i ich dziejów, we wszystkich tkwi jeden nieod- 
mienny pierwiastek: instynkt samozachowawczy, i 
pragnienie szczęścia i dobrobytu. które każą zwal- 
czać rzeczywiste, lub urojone zło, zagrażające życiu 
i dobru, i skierować 'wszystkie usiłowania ku zdoby- 
ciu promieni ośwjetlających i ogłrzewających to życie. 
Wszystkie owe poczynania, obchody i zabobony tej 
sprawie służyć mają, a posługują się niemi ludy tak 
długo, dopóki 'wiedza i badanie nie rozjaśnią im u- 
mysłów i mie przekonają ich logiki i bezskuteczności 
tych środków. 

Widzimy jednak ua każdym kroku, że dusza ludz- 
ka, ludzi choćby na najwyższym stopniu kultury, nie 
włyzbyła się pewnych obaw i nadziej nie mających 
uzasadnienia w faktach, a związanych z... zabobonem 
gwoli któremu zwraca się czasem do niesamowitych 
poczynań. Książki dr. Biegelejisena należy polecić inte- 
ligentnym ludziom wraz młodzieży, stokroć bardziej 
są one zajmujące, niż niejedna „powieść“ i więcej 
umysłowi przyniosą pożytku. Tr. 


„WIADOMOSCI LITERACKIE" w Nr. 11. zawier: 
rają: J. M. Skiwski: Problemat Boya, M. Pawliko- 
wska: |! Bajka marcowa (wiersz); A, Nowaczyński: 
Rzecz o „Niespodziance K. Il. Rostworowskiego; R. 
Ordyński: Jak filmowałem „Paua Tadeusza"; Eleu- 
ter: Arcydzieło (omówienie powieści Sygrydy Und- 
set „Krystyna, córka Lawransa') P, Hulka- Laskow- 
ski: Wśród książek, F, Mecon.: Bez kagańca; M. 
Ja Wielopolska: O rzekomej spółce; oies poa; 
Tydzień bibljograficzny, i | 


PRZYRODA I TECHNIKA zeszyt 2 (1929; za- 
wiera wiele ciekawych artykułów m. in.: M. Sokołow- 
skiego: Wielki obryw górski w Szwajcaarji; Inż. Z. 
Łokuciejewskiego: Stosowanie prądu elektrycznego do 
podniesienia rozwoju i płodności roślin; Dr. Halickie- 
Jo: Mróz jako czynnik rzeźbotwórczy; Inż. J. Strze- 
telskiego: Obserwacja opadu pyłu glebowego z lat 
ubiegłych; O krainach suszy i krajnach powodzi; 
Kadjoaktywność wina; Kalendarzyk astronomiczny na 
imarzec j kwiecień 1929 i (wiele Innych wiadomości. 


„SCENA POLSKA", organ Zw. Artystów polskich 
w zeszycie 6-Uym zawiera: A. Zagórski: Pod naporem 
sanalności, Stary aktor- „Intuicjoniści“; Autor i ak- 
lor (Ankieta): I. Wincenty Rapacki, II. Wacław Gru- 
biński, III. Jan Adolf Hertz; M. Nawrocki: Dawhiej a 
dziś; K. Stromenger: Zmierzch bogów; R. C. 150-cio 
iecje Teatru „La Soala“, Be- la: Najmniejszy i najlepszy 
Teatr Nowego Yorku; Teatry londyńskie, Prądy tea- 
tralne współczesnych Włoch, H. N.: Sztuka „Mise en 
scene'; R. C. Stulecie romantyzmu na scenie francu- 
skiej oraz kronikę i jrozmajtości. 


CENNIK OGŁOSZEŃ 
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kwestji jak wreszcie osoba autora, czołowejo poety 
grupy „Zwrotnica“ zasługują aa baczną uwagę. Arty- 
kuł ten jest jeszcze jednym dowodem tego, żę „Głos 
Literacki" idzie konsekwentnie po linji jaką sobie wy- 
tknął i dziś jest niewątpliwie najpoważniejszą pla- 
cówką młodej twórczości literackiej i myśli proje- 
, kwartalnie 3 zł. 


tarjackiej. Cena numeru 50 igr 


[A] OGLOSZENIA. 


"2 damskie, męskie, dziecięce, dia modniarek 
Żurnale i bieliżniarskie, kroje do wszelkich modeli, 
książki do robót ręcznych i marekiny poleca najtaniej 
firma »Żurnal< Lwów, plac Bernardyński 2 

ciężarowy okazyjnie do sprzedania >Pilot« 


3amochód Lwów, w, Batorego 4. 


Łożyska kulkowe i Kalki 


całkowity skład przeniesiono z firmy „Sair“ 
firmy Szuman, Gródecka 2 B, Telef. 41—47 a 
nalaży | Dk kk a a y= lą g Sair. 


Pasiyini bei igijskie Bąstonitgo 


Reg. Min. Zdr. Pubi. Nr. 23, 


Ed "shrypki, iuszecógi | kaszle 
zę FENN qldealny środek zapobiegawczy przy 
chorobach zaxażnych gardła i krtani. 
Znakomicie odświeża jamę ustną 
(dm gorączkujących). 
Bprzejeją apteki I ircogorje. "TEX 


*% 
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D. Gros s: Powojen. odbudowa Polski Zł. 
Umowa o pracę pracowników umysł, „ 3— 


w „  Pobotników . . . „ 240 

Sady pracy . . . . e. SN 2240 

Ochrona pracy w Polsce . oda go JEE 
Frankowska: Ubezp. na wypadek 

choroby «+ : - . - „ —© 

Krahelska: Praca dzieci i ATA „ 250 


Regulamin czynności kas chorych. „ 1— 
Kopankiewicz: JE pierrenie pra- 


cowników umysł, . . „ 150 
Limanowski: Rczwój polsk „myśli 

socjalist. > . . „ 160 

Hausner: Listopad 1918. pacc: » 160 
Leopolita : Czwarta Dem masze- 

p gllijo= Te. +Weg; 120 

Daszyński : Pamiętniki Li Mt. „ 16— 

| Króliński: Dzieje narodu polskiego „ 150 


Niedziałkowski: 'Teorja i yua 

socjalizmu . . = 
Kropotkin: Wielka rewolucja “franc: 
Czapiński: U źródeł bolszewizmu . 
Porczak: Walka o demokrację . . 

— Religia 8 polityka . . . 
Księga pamiątkowa P. P. S.. . . 
Sprawozdanie z XXI Kongresu PPS. 
Daniłowski: Bandyci z P. P. S. . 
Kalendarzyk młodego robotnika . . 
Polski sport robotniczy 


c KONK 3 T 3 Jaa USE 
Ea 
24 
© 


Sztelnerowa: Młodzież robotnicza 
w Anustrji . . . W." gapi = 
Siwik: W walce o prawdę a 4 8— 


upowiacznóc Ha magn o wo. 


ETC AIAT I RAE AZP ET 


Księgarnia budowa, Szajnochy 2. 


poleca nastepujące książki: 
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JÓZEF LOOS 


Sjonizm Adwokatów 


Polityczna Adwokatura — Czy Palestyna 
może być rozważaniem problemu żydow- 
skiego ? — Likwidacja sjo- izmu — Rezul- 
gy dziesięcioletniej hegemonji sjonisty- 


oznej. — Go dalej? 
Cena 50 gr. 


URLOPY 


wypoczynkowe pracow. najemnych 


Cena 3 złote, 


poleca KSIEGARNIA LUDOWA 


Szajnochy 2. 


Trocki: Prawda o Rosji Sowieckiej Zł. 15— 
Rosja sowiecka (2 tomy) . „ 12— 
Korniłowicz: Akcja społoczno-kul 
w górnictwie ang. . . A » 83'— 
Marks: Manifest komimistyczky „ —80 
Mehring: Karol Marks ; „ 75o f 
Kolski: Manifest komunistyczny w —60 f 
Plechanow: Podstawowe mił 
nia marksizmu . . . SS ck 02540 
Bucharin: Teorja ieii hist. „ 8— 
Beer: Historja powszechna socjali- 
zmu (5 tomów) Ba am. dy a 
Kautsky : Rewolucja proletarjacka 
i jej program . . . >» 6— 
Fabierkiewicz: Rosja współczesna „ 550 
Bauer: Bolszewizm czy wsi 
demokracja? . . . . a l— 
Sinclair: Nazyweją mię cieśą n 38— 
Zola: Germinal : n 3— 
— Va banque . ale  „ 240 
 Hausnerowa: Zielone okieumwe . . „ 3— 
T. Rechniewski: Polska ono „ 4— 
Conrad: Nostromo (2 tomy) . „ 18— 
Gąsiorowski: Czarny generał . » 9— 
Bandrowski: Lenora pm „ 10— 
— Tadeusz. . „ 10— 
Bojer: Wcielenie „Andrzeja Bergota » 560 
Mardrus: Matka i syn » 5'80 
Raort: Na karuzelu . . . „o B— 
Dąbrowska: U półuocnych sąsiadów „ 3'80 
Olechowski: Wódz . 3 9.50 


e Zs 1 wiersz mm. 1 szpalt. (szer. 40 mm.) za tekstem — 15 gr. Nadesłane 40 gr. (szer. 80 mm.) 
* po kronice GB gr, w tekście (kronika, repertuar) 70 gr., na pierwszej str. 80 gr, drobne ogło- 


szenia zwykłe za słowo 8 gr., kupno i sprzedaź 10 gr. Osła stronica 300 zł., pół str. 150 zł. Ogłoszenia zamiejscowe o 25°/, drożej, zagr. o 50%. 


„ Kehekiec skuatedelalnmi NTAMISEARN CAUDA. w Drak, Inä., Sotir. Mow. Wyd. Gwów, ri. E, Espłeby 87. = (Tel. 496. 


